
P o l s k a  P a r t j a  S o c j a l i s t y c z n a .

TOW ARZYSZE i TOWARZYSZKI!

Wrogowie nasi zrzucili nareszcie maskę. Krwiożercze potwory, które 
od 40 miesięcy ograbiają nas i uciskają, pokazały teraz, co warte są „święte 
i uroczyste zobowiązania“ głównodowodzących armjami, ministrów, cesarzów. 
Dokonywa się czwarty rozbiór Polski, gorszy od poprzednich, gdyż zwia
stujący nam zupełną zagładę części narodu polskiego. Chełmszczyzna, ta 
ziemia polska, ziemia zlana potem polskiego chłopa i robotnika, ziemia, na 
której ostatnie obliczenia wykazały obecność zaledwo 7-miu procentów lu
dności nie mówiącej po polsku —  ma być od Polski oderwana tylko dlatego, 
że tam kiedyś, przed 700 laty, w trzynastym stuleciu, rządzili książęta ukraiń
scy! Ten sam los ma spotkać Podlasie, w większości' przez Polaków za
mieszkałe, a prawdopodobnie przygotowuje się zamach i na Galicję Wscho
dnią. Wszystkie te kraje, liczące kilka miljonów mieszkańców, wydane być 
mają na łup bezwzględnego wynarodowienia, a nieszczęsna ludność Chełm
szczyzny i Podlasia, która za czasów rosyjskich przechodziła całe piekło ru- 
syfikacyi i praw wyjątkowych, w dalszym ciągu wystawiona ma być na katusze!

Co gorsze, według mnożących się wieści, drugi „sojusznik“ planuje 
podobny zamach na nasze istnienie: Niemcy gotują się do zaanektowania 
całej zachodniej połaci Królestwa. Państwem Polskim ma być jakiś śmiesznie 
okaleczony potworek, między Narwią a Wartą i między Bzurą a Wieprzem 
się mieszczący. Naród o 25 miljonach mieszkańców zadowolnić się ma 5—6 
miljonowym państewkiem, skazanym na zupełną zależność od sąsiadów. Po
dział kraju jeszcze potworniejsze rozmiary przybierze, niż przed wojną: za
miast 3-ch panów, mieć będziemy 4-ch lub 5-ciu, a pośród nich, jakby na 
urągowisko, rodzaj polskiego San Marino, czy księstwa Monako!

I cóż na to powiedzą nasi panowie dyplomaci, co partje, które do dni 
ostatnich służyły Prusakom i Austrjakom, owe Centrum Narodowe, Liga 
Państwowości Polskiej i inne organizacje zdrady narodowej?

Czy gadzinowe pisma, wydawane za pieniądze austrjackie i niemieckie, 
będą miały czoło i odwagę pokazywać się nadal? I czy owe 3 lalki, które 
wróg na czele Polski postawił, zechcą dodać hańbę do śmieszności, od da
wna je okrywającej?

Towarzysze i Towarzyszki!
Przeciwko zamierzonemu gwałtowi protestujemy z całej siły. Wzywa

my proletarjat państw sąsiednich: Niemiec, Austro-Węgier, Rosji i Ukrainy, 
by oparł się wiarołomnej, zdradzieckiej, szykującej niewolę narodom polityce 
swych dyplomatów, by nie dopuścił do przestępstwa, które się stanie zaro
dem nowych morderczych walk w przyszłości. A polski lud pracujący wzy
wamy do walki, którą toczyć będziemy dla ocalenia naszego bytu.

Precz z okupantami!
Precz z podziałem Polski!
Niech żyje zjednoczona Niepodległa Republika Polska!
Niech żyje rewolucja!
Niech żyje socjalizm!

Warszawski Komitet Okręgowy
POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ.
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